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Rokowania z Litwa
Na sku tek  konferencji w  K rólew cu 

m iędzy  m inis trem  Zaleskim a p rem ie­
rem L i tw y  W ald e m ara se m  — rozpo­
częły  sw e  p race  specjalnie u tw o rzo n e  
komisje. Jed n a  z nich p raco w a ła  
w K ownie nad  pak tem  nieagresji  (nic- 
a tak o w an ia )  i odszkodow ań, a d ruga  
rozpocznie n iebaw em  sw e  prace  
w  W arszaw ie .

P ak t  o nieagresji  zap ro p o n o w ała  
P o lsk a  w  K rólew cu. Do K o w n a  p rz y ­
wieźli delegaci polscy ca łk o w ity  p ro ­
jek t  paktu, o p ra co w an y  przez  prof. 
J. M akow skiego. P ro jek t  ten jest b a r ­
dzo  p ro s ty  i krótki. V/ p ie rw szy m  a r ty ­
kule P o lsk a  i L i tw a  m ia łyby  się zobo­
w iązać ,  że nie podejm ą działań  zaczep ­
nych  i nie będą p row adz ić  w ojny . D ru ­
gi p a rag ra f  m ów i o w zajem nej życz li­
wej neutra lności w  razie, g dyby  jedna 
z podpisujących stron  zos ta ła  za a tak o ­
w a n a  p rzez  p ań s tw o  trzecie .  W reszc ie  
a r tyku ł  trzeci  postanaw ia , że wszelkie  
ew en tua lne  sp o ry  m uszą być?ża ła tw ia -  
ne w  sposób pokojow y, p rzew idz iany  
w trak tac ie  a rb i t ra żo w y m , k tó ry  mia- 
nuby  z a w rz e ć  rów nocześnie .

Podkom isja  dla sp raw  odszkodow ań 
p ra c o w a ła  gorliwie, ale w łaśn ie  o niej 
m am y b a rd zo  skąpe  wiadomości. 
P rzed m io tem  ro k o w ań  by ło  żądanie  L i­
tw y ,  by  P o lsk a  zapłaciła  odszk o d o w a­
nie w  w y so k o śc i  10 m iljonów do larów  
za akcję gen. Żeligow skiego w  p aźd z ie r­
niku 1920 r. Delegaci polscy zgodzili 
się podobno na w y p łacen ie  odszkodo­
w ania , ale kw estionow ali  w y so k o ść  su ­
my podanej p rzez  L itw inów . W  szcze­
gólności chodziło o pozycję IY 2 -miliona 
d o la ró w  (a w ięc  t rz y  cz w a r te  żądanej 
p rzez  L itw inów  sumjD, k tó rą  L itw a 
w y d a ła  n a  s w ą  arm ję z powotlu akcji 
g en e ra ła  Żeligow skiego.

N atom iast ro k o w an ia  podkomisji do 
sp ra w  paktu o n ieagresji u tknęły . W e ­

dług oficjalnego kom unikatu  L i tw a  w r ę ­
czy ła  Po lsce  odpow iedź  na  polski p ro ­
jekt o nieagresji. T a  odpow iedź za w ie ­
ra ła  różne za s trzeżen ia  (z pow odu  W il­
na) idące tak  daleko, że okaza ło  się ko- 
nieczncm  p rz e rw a n ie  rokow ań.

O ceniając bilans tych  ro k o w ań  t r z e ­
ba  zaznaczyć, że o d b y w a ły  się one 
w  Kownie, w  centrum  litewskiego ' szo­
winizmu. W ład z e  li tew skie  p rzy ję ły  
n aszy ch  de lega tów  bardzo  grzecznie!,* 
ale zato p ra sa  k o w ień sk a  p o w ita ła  ich 
z w,ielką niechęcią. P ism a  opozycyjne 
za a ta k o w a ły  W ald e rn arasa  z pow odu 
tych  rokow ań  i p odburza ły  do „pa tr io ­
ty czn y ch "  dem onstracy j  p rzec iw ko  d e­
legatom  polskim.

Ale trzeb a  stw ierdz ić ,  że, jak dotąd, 
tylko P o lska  daje d o w o d y  gorącej chęci 
porozum ienia  i P o lsk a  czyni u s tęps tw a. 
Od L i tw y  w łaśc iw ie  nic jeszcze nie 
uzyskaliśm y. F ak t  ten jak i pogróżki 
maleńkiej L i tw y  w  s to sunku  do n a sz e ­
go p ań s tw a  powinno ch y b a  o trzeźw ić  
L i tw ę  Rjędy P o lsk a  okazuje m akshnum  
dobrej woli.

T y m czasem  rząd  l i tew ski pozwolił 
na  w rog ie  dem onstrac je  p rzec iw  dele­
gacji polskiej w  Kownie, a co w ażn ie j-  

isze to ukaza ł się ostatn io  m anifest r z ą ­
du litew skiego  w  zw iązku  z 10-leciem 
L itw y , k tó ry  jest w y ra ź n ą  chęcią p ro ­
w o k o w a n ia  Polski. U stęp ten b rzm i:

- D ,Znaczna część kra ju  ze stolicą W il­
nem, jes t  zagrab iona  p rzez  złego sąs ia­
da. W  W ilnie by ła  og łoszona n iepod­
ległość L i tw y  i w  akcie n iezaw isłośc i 
Litwy*? W ilno jes t  uznane stolicą, lecz 
p rzem oc i o szus tw o  zag rab iły  L itw ie 
Wilno. C afy  naród  wie, że to nie na  d łu­
go. D latego to rząd  litewski w łą c z y ł  
do konstytucji przepis, w ed łu g  k tó rego

W ilno jest uznane stolicą L itw y " .
P o w y ż s z y  m anifest jest n o w ą  i tak  

zuch w ałą  i tak  ob raż l iw ą p ro w o k ac ją

Polski, że niepodobna, a b y  rząd  i spo­
łeczeństw o  polskie p łazem  ją  tym  r a ­
zem  puściły . Bezczelność, p raw d ziw ie  
p ru sk o - l i tew sk a  tego m anifestu  W alde- 
m arasa ,  nadaje mu cechę zupelnie‘-świa- 
domej i celow ej prow okacji ,  k tórej ca ła  
ostrość  staje się w idoczną  w  chwili, 
gdy  się zw aży ,  że obraż liw e s łow a 
u ży te  zos ta ły  w łaśn ie  naza ju trz  po kon­
ferencjach, m ający ch  na cciu „ p rz y w ró ­
cenie norm alnych  stosunków  m iędzy 
L i tw ą  a Po lską" .

P a n  W a ld e m ara s  ty m  razem  p rz e ­
b ra ł  m iarę! C ierp liw ość polska musi 
się w o b ec  tego p anka  nareszc ie  skoń­
czyć. R ząd  polski, k tó ry  dał tyle do ­
w o d ó w  W yrozumiałości i pokojowmści, 
powinien ca łą  sp ra w ę  raz  jeszcze w y ­
to czy ć  na  forum Ligi N arodów  i z a ż ą ­
dać aby p rzec iw  mikroskopijnej, ale 
(p rzy  pom ocy  prusko-sow ieck ich  za ­
pałek) igrającej z ogniem republiczce 
kowieńskiej, uży te  zo s ta ły  środki, k ła ­
dące k res  n iebezp iecznym  dla pokoju 
św ia ta  c iąg łym  prow okacjom .

P y ta m y ,  czy  w  tych  w a ru n k ach  
p rzys to i  P o lsce  u k ładać  się z L i tw ą  
i znosić zu ch w ałe  dąsy  i fochy pp. W al-  
d em arasó w , kp iących  sobie (pod w p ły ­
w em  Niemiec) z Ligi N arodów , z Polski 
i p rzed ew szy s tk iem  ze zd ro w eg o  ro ­
zu m u ?  P o co  trac ić  czas i jeździć do 
K ow na  na p różną  g ad a n in ę ?  C zy  nie 
lepiej m achnąć  rę k ą  n a  te w szy s tk ie  
p rz e ja w y  złej woli i zuchw ałości i po ­
zo s taw ić  L itw ę jej lo sow i?  L itw a, tak 
jak dziś s tosunki się u łożyły , nie p rz e ­
stanie b y ć  eksp o zy tu rą  p ru sk ą  —  i nie 
p rzes tan ie  czy h ać  n a  W ileńszczyznę .  
Jeśli jednak  od dziesięciu lat znosiliśmy 
„stan  w o jen n y "  z L itw ą, to dziś m o że­
m y w  dalszym  ciągu p a trz eć  z uśm ie­
chem na m ur chiński, k tó ry m  K ow no 
odgran iczy ło  się od Polski
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Pamięci Papleżi Preisa IX
Uroczysty obchó i w bi*-Je‘??óą rocznicę śmierci.

W  roku bież: ' św ia t  katolicki ob­
chodzi 50. rocznicę śmierci O jca św. 
P iu sa  IX. D w a  m om en ty  szczególnie 
mocno w iążą  Po lskę z tą postacią . J e ­
den to n ieus traszona  o b rona  Polski 
okru tn ie  prześ ladow anej przez  ca ra t  po 
zgnębieniu p o w s tan ia  1863 r.

„C hcia łem  o P o lsce  m ów ić dopiero 
podczas  p rzy sz łeg o  konsysto rza" ,  m ó ­
wił Ojciec sw. n a  akadem ji w  K ongre­
gacji P ro p ag an d a  Fide, —  „leczfcśądzę, 
że gd y b y m  jeszcze dłużej milczał, śc ią ­
gn ą łb y m  na siebie gn iew  Boży, zapo­
w iedziany  p rzez  p ro ro k ó w  w szy s tk ich  
tym , co pozw alają  na  popełnianie zb ro ­
dni. Nie chc ia łbym  kiedyś odpow iadać  
przed sędzią  W iecznym  z pow odu  
P o lsk i" . .

A drugi to rozżarzen ie  w śró d  katoli­
k ó w  szczególnego  kultu i nabożeństw a 
do M atki Bożej, k tó rą  P o lsk a  ogłosiła 
za sw oją  Królowę. U stanow ien ie  pięk­
nych  n ab o żeń s tw  m ajow ych , co t r a d y ­
cją ro zp rze s t rzen i ły  się szeroko  w Oj­
czyźnie naszej i poza gran icam i —  to 
czyn  Ojca św . P iu sa  IX.

P rzy p o m in a jąc  ogólnie z pośród 
wielu innycli te nieprzem ija jące za s łu ­
gi P ap ieża  P iusa  IX., Kom itet G łów ny  
Akcji Katolickiej urządził w  cz w ar te k  
17. b. m. w  dniu W n iebow stąp ien ia  pod 
p ro tek to ra tem  J. Em. ks. Kard. K akow - 
skiego u ro czy s tą  akadem ie  w  sali r a ­

tuszow ej w  W a rsza w ie ,  s tolica kato lic­
kiej Polsk i w  godny  sposób 50-tą 
ch w aleb n ą  rocznicę.

Dnia 17. b. m. popoł. odby ła  się u ro ­
czy s ta  akadem ja w  wielkiej sali R a tu ­
sza  pod p ro tek to ra tem  J. E. ks. Kard. 
K akow skiego , z udziałem  p. P re z y d e n ta  
R zeczypospolite j,  m in is trów , katolickie­
go cia ła  dyp lom atycznego  i w szelkich  
polskich i katolickich o rganizacyj spo­
łecznych.

G enera lny  S ek re ta r ia t  Ligi Katolic­
kiej, Z w iązek  M łodzieży  Męskiej i Ż eń ­
skiej w y s ła ł  na  o w ą  uroczys tość  depe­
szę nast. treśc i:  „Złączenie duchem
z tym i co uczestn iczą  w  uroczyste j  
akadem ji ku czci O jca św . P iu sa  IX. 
w sp o m in am y  ż y w o  te n ieprzem ija jące 
zasługi nieśm iertelnej pamięci P ap ieża  
i imieniem s to w arzy szeń  katolickich 
z rzeszonych  w  Lidze Katolickiej Die­
cezji Ś ląskiej sk ład am y  hołd tej o d w a ­
dze n ieustraszonej pośw ięcające j się 
dla dobra  Kościoła i tej miłości, obejm u­
jącej szczególn ie jszym  afektem  naszą  
O jczyznę w  czasie, k iedy  ją w s z y s c y  
opuścili. H ołdem  ty m  choć w  części 
chcem y  okazać  w dzięczność  dla W ie l­
kiego W o d za  św iata  katolickiego 
i szczerego  obrońcy  i m iłośnika Polski.

Liga Katolicka Diecezji Śląskiej,

P re z e s :  Dr. S ta rk ,  S e k r . : Ks. Siemienik.

Wybory w Mietticftecii
Kud/^aci i przygotowania do walki Polakow.

W  tym  m iesiącu odbędą się w  R ze­
szy  w y b o ry  do parlam entu , jak rów nież  
i do Sejmu pruskiego. Do obu w y b o ­
ró w  w y s ta w ia ją  sw y ch  k an d y d a tó w  
Po lacy , k tó rzy  idą razem  z innemi 
mniejszościami.

W e  w to rek  15. b. m. rozlepione zo­
s ta ły  na ulicach m ias ta  u rzędow e pla­
katy , zaw iera jące  sze reg  informacyj, 
dotyczącycli przebiegu  w y b o ró w ,  oraz  
w y k a z y  list p ań s tw o w y c h  i o k ręgo­
w ych  w mieście Berlinie. L is ta  polskiej 
P art j i  Ludow ej o k ręgu  berlińskiego do 
sejmu pruskiego o trzy m a ła  num er 18. 
Lista ta  z a w ie ra  tylko 4 nazw iska .  Na 
p ie rw szem  miejscu znajduje się dr. Jan  
K aczm arek , sek re ta rz  g ene ra lny  Z w iąz­
ku P o la k ó w  w  Niemczech, a na  drugim  
miejscu figuruje ks. B o les ław  D om ań­
ski, p roboszcz z Z ak rzew a,  na trzecim  
d o ty ch cz aso w y  poseł Jan  B aezcw sk i  
z O lsztyna, na cz w a r tc m  zaś F ran c i­

szek  G orze lany  z Berlina. L is ta  ta  
p rzy łączona  jes t  do listy p ań s tw o w e j 
Z w iązku  Mniejszości N arodow ych , no ­
szącej num er 18 i zaw iera jące j  n a s tę ­
pujące n azw isk a  polskie: na 1. miejscu 
figuruje poseł Jan  B aczew sk i  z O lsz ty ­
na, na 2. sek re ta rz  gene ra lny  Z w iązku  
P o la k ó w  na G órnym  Ś ląsku  Stefan 
Szczepaniak , na 3. miejscu Duńczyk, 
na 4. miejscu S erbo łużyczan in ,  na  5. 
L itwin, na  6. D uńczyk a  na  7. miejscu 
Marjan K w iatkow ski,  red ak to r  p isma 
polskiego Naród z H erne w  Westfalii.

L ista  o k rę g o w a  Polskiej P a r t j i  L u ­
dow ej do Reichstagu  nosi num er 22 i z a ­
w ie ra  w  okręgu  berlińskim 4 nazw iska .  
Na 1. miejscu figuruje ks. B o les ław  Do­
mański, na  drugiem  poseł Jan B aozew - 
ski, na 3. dr. Jan  K aczm arek , a na  4. 
P a w e ł  L edw olorz , se k re ta rz  Zw iązku  
P o la k ó w  okręgu  berlińskiego. L ista  ta 
p rzy łączo n a  jest do p ańs tw ow ej listy

Zw iązku  Mniejszości N aro d o w y ch  
w  Niemczech, k tó ra  o t rzy m a ła  ró w ­
nież num er 22. Na 1. miejscu tej listy  
pań s tw o w ej do R eichstagu  figuruje dr. 
J an  K aczm arek , na  2. S tefan  S zcz ep a ­
niak, na 3. Duńczyk, n a  4. Litwin, na 5. 
Serbo łużyczan in , na  6. Duńczyk, a na
7. miejscu Andrzej Z ydor,  p re ze s  b e r ­
lińskiego oddziału  Z w iązku  P o la k ó w  
w  Niemczech.

W  poprzednich w y b o ra c h  m niejszo­
ści n a ro d o w e  w  N iem czech u zy sk a ły  
ty lko 2 m an d a ty  do sejmu p rusk iego  
a m ianow icie 1 m anda t  ze Ś ląska a 1 
z listy p ańs tw ow ej,  k tó re  to  m a n d a ty  
o trzym ali dw aj kandydac i  po lscy  poseł 
B aczew sk i  i ks. Klimas. W  p oprzed ­
nich w y b o ra ch  do Reichstagu  ani m niej­
szość polska ani żadna  m niejszość n a ­
ro d o w a  w  Niem czech nie o trzy m a ły  
m andatu. P ra s a  n iem iecka zd rad za  obec­
nie pew ne  zaniepokojenie, w o b e c  tego, 
iż są  widoki na  to, że P olacy  mogą 
otrzym ać nietylko sw oje dotychczaso­
w e  2 mandaty do sejmu prusidego. ale 
rów nież i uzyskać 1 lub 2 m andaty do 
Reichstagu.

Liga Obrony P o w ie tr z n e j  P a ń s t w a
w Województwie Śląskiem.

N ajruch liw szym  w  całej P o lsce  Ko­
m ite tem  W ojew ódzk im  Ligi O b io n y  
P o w ie trzn e j  P a ń s tw a  jest Kom itet Ś lą ­
ski. Je s t  on na jruch liw szym  i najin ten- 
zyw nie j  się rozw ija jącym . Istnieje 
w p ra w d z ie  dopiero p ią ty  rok, jednako­
w oż  dzięki p ra c y  kół lokalnych, p o w ia­
to w y ch  oraz  za rządu  w ojew ódzk iego , 
ze znanym  ze sw ej energji, p rezesem  
dokonał już ogrom nej pracy .

Ś ląski Komitet W ojew ódzk i  Ligi 
Obr. P . P . liczy 11 kom ite tów  p o w ia to ­
w ych , do k tó ry ch  należy  209 k om ite tów  
m iejscow ych. W  tej liczbie jest 65 lo­
kalnych sekcyj ko lejow ych. W s z y s c y  
cz łonkow ie  tych  kół liczą razem  31 443 
głów , w tem  15 992 sami kolejarze. 
W  roku 1927 pow sta ło  18 n o w y ch  kół 
c raz  p rzy b y ło  2 201 członków .

O d początku  sw eg o  istnienia, t. j. od 
L 1. 1924 do końca roku 1927, a w ięc 
w  przeciągu  4 lat kom ite t w ojew ódzk i  
zebra ł razem  w szystk ich  dochodów  
1 159 384 zł. Na tę sum ę sami koleja­
rze wpłacili 296 684 zł. N ajw iększe do ­
chody  przyniósł rok  1927. W  ty m  cza­
sie dochody kom itetu w y n o s i ły  bow iem  
46 888 zł.

Z dochodów  tych  w y b u d o w a n o  prze- 
d ew szy s tk iem  w sp an ia łe  lotnisko pod 
Katow icam i. L otnisko jest na  w y k o ń ­
czeniu. Będzie ono najlepszą  stac ją  dla 
sam olo tów  w  całej Polsce. Na b udow ę 
tego lotniska w y d a n o  do końca r. 1927
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912 655 zł. T y m cz asem  ca ła  adm i­
n is trac ja  budow y tego  lotniska k o sz to ­
w a ła  za ledw ie  32 424 zł.

P re l im in a rz  Ś ląsk iego  Kom itetu L i­
gi O brony  P. P- na  rok  1928 usta lony  
zosta ł  tak  w  dochodach, jakoteż  i w y ­
datkach  na ok rąg łą  sum ę 544 000 zł. Na 
po w y ższe  dochody  przew iduje  się s a ­
m ych  subw ency j  w o jew ódzk ich  i sam o ­
rząd o w y ch  210 000 zł. C zy  sum a ta 
w  całości w płyn ie ,  trudno zg ó ry  p rz e ­
widzieć.

Ze sk ładek  cz łonkow skich  m a  w p ły ­
n ąć  164 000 zł. Z okazji p ropagandow ej 
—  tydzień lotniczy itp. —  przew iduje  
się dochodu 60 000 zł. Z w y d z ie rż a w ie ­
nia lotniska i h an g a ró w  T o w a rz y s tw u  
Lotniczem u m a w p ły n ą ć  92 000 zł.

G łów ne pozycje  w y d a tk ó w  s tan o ­
w ią  u trzym an ie  i ro zb u d o w a  lotniska 
o raz  szko ły  m echan ików  z k w o tą  
207 000 zł., o raz  u trzy m an ie  samolotu 
p ro p ag an d o w eg o  za  26 000 zł. —  W  ro ­
ku b ieżącym  m a b y ć  uruchom iona iinja 
lo tnicza K atow ice—W a rsz a w a .

Jak  w ięc  z p ow yższego  k ró tk iego  
ze s taw ien ia  w ynika, p race  nad  ro z w o ­
jem  lo tn ic tw a naszego  na Śląsku w  ro ­
ku b ieżącym  pójdą w  dalszym , coraz  
to szy b szem  tempie. A dzięki tej w ie l­
kiej robocie o rgan izm ów  tego  dzieła 
Ś ląsk  i jego ludność zyskuje b ard zo  po­
w ażn ie  w  oczach ca łego  narodu pol­
skiego. Z ag ran ica  zaś, szczególnie 
N iem cy m uszą  p rzyznać ,  że dopiero  t e ­
raz, po p rzy łączen iu  Ś ląska  do Polski, 
ludność naszego  W o je w ó d z tw a  rozw ija  
s w ą  ca łą  energję i zdolności, p rz y g o ­
tow ując  sobie i p rzysz łem  pokoleniom 
co raz  to lepsze w a runk i  bytu.

Z Sehrciu Rzpliiej
Komunistę lit [haskiego wyda- 

no sadom.
W e w to rek  15. b. m. odby ło  się k ró t­

kie posiedzenie p lenarne sejmu. P o  z a ­
ła tw ieniu  sze regu  u s taw  ra ty f ikacy j­
nych, k tóre  p rzes łano  do komisji 
S p ra w  zagran icznych ,  odby ła  się k ró t ­
ka dyskusja  w  zw iązku  z wniosk iem  
komisji regu lam inow ej w  sp raw ie  w y ­
dania  sądom  posła  kom unistycznego 
Sochackiego . W  dyskusji zabierali głos 
jedynie  p rzeds taw ic ie le  kuinunizują- 
cvch  mniejszości naro d o w y ch ,  zas iada­
jących  w  sejmie. P rzem ó w ien ia  te, ni- 
czem  zresz tą  nie różniące  się od de- 
d a racy j  kom unistycznych , sk ie ro w a ­

nych b y ły  p rzec iw k o  obecnem u rząd o ­
wi, obecnem u zespołow i sejmu i porząd- 
1 owi publicznemu, jaki obecnie panuje 

Poisce. W  przem ów ien iach  swoich 
Posłowie ci posuwali się częstok roć 

v t  daleko, w sk u tek  czego  m arsza łek  
sejm u D aszyńsk i zm uszony  by ł m ó w ­

ców  p rz y w o ły w a ć  do porządku  dzien­
nego. M iędzy  innymi przedstaw ic ie l  
ukra ińsk iego  „Selrobu"  (lev7icy) Za- 
chidnyj rozpoczą ł sw oje  p rz e m ó w ie n ie -. 
„ W y s o k a  P a ł a t o ! . . . “ —  chcąc w  ten 
sposób zam an ifes tow ać  sw o ją  od ręb ­
ność  n a ro d o w ą  w sejmie. W m u sek

(— ) Ks. Kard. K akow ski w yjeżdża  
zagranicę.

W  dniach najbliższych w y jeżd ża  
w podróż ob jazdow ą zagran icę  ks. K a r­
dynał K akow ski.  P ie rw s z e m  m iastem , 
k tó re  odw iedzi ks. K a rd y n a ł  będzie P a ­
ryż. gdzie czynione są  już p rz y g o to w a ­
nia na jego przyjęcie .  M iędzy  innymi 
odbyć  się m a u ro czy s ta  katolicka a k a ­
demia w  P a ry ż u .

(— ) Polka obyw atelką hon. G lasgow a.
R ada m iejska  m iasta G lasgow a po­

s tanow iła  jednogłośnie n ad ać  o b y w a te l ­
s tw o  h o norow e p. Marji C urie -S k łodow - 
skiej w  uznaniu jej wielk ich  zasług  dla 
nauki.

(— ) N ow y w icem inister rolnictwa.
P. P re z y d e n t  R zeczypospolite j z a ­

m ian o w ał d y re k to ra  dep a r tam en tu  
w  m in is te rs tw ie  ro ln ictwa, Józefa  L e ś ­
niew skiego, p o d sek re ta rzem  stanu  
w  tem że m inis ters tw ie .

(— ) Emigracja sezonow a do Niem iec.
W  roku bież. w zm o g ła  się znacznie 

em igracja  robo tn ików  sezo n o w y ch  do 
Niemiec. W  ty m  ceiu zbudow ano  w ie l­
kie barak i d rew n ian e  na  st. W ro c ław .

+  Z Teatru P olskiego w  K atowicach.
W  ubiegłą sobotę w y s taw io n o  sz tu ­

kę p. t. „K onrad K ę d z ie rz aw y ®  au to ra  
ś ląskiego Ja n a  N ikodem a Ja ro n ia  w  in­
scenizacji d y re k to ra  L. Schillera, p rz ed ­
s taw ien ie  należało  do wielkich dni sce ­
ny katow ickie j.  Sz tukę  w y s taw io n o  
z p ra w d z iw y m  p ie tyzm em  i docenie­
niem misji narodow ej,  jaką  m a  ona do 
spełnienia na  Śląsku. S zcze re  w y ra z y  
uznania  na leżą  się D yrekcji  T ea tru ,  
a zw ła szcza  k ie row nikow i a r ty s ty cz -  
nemi p. W ł. N ow akow skiem u, k tó ry  od­
tw o rz y ł  rolę ty tu ło w ą  i re ży se ro w i 
p. St. Skalskiem u. W a r to ś ć  p rz e d s ta ­
w ien ia  podnoszą n ad zw y cza j  piękne 
dekorac je  podług projektu  prof. St. L i­
gonia oraz  i lus tracja  m u zy czn a  p. Kaz. 
B ończy-T om aszew skiego .  Pub liczność 
p rzy ję ła  sz tukę n ad zw y cza jn y m  ap lau­
zem. S z tu k a  m a  zapew nione  p o w o ­
dzenie.

o w y d a n ie  posła  Sochackiego  uzy sk a ł  
w iększość, jednak  poseł Sochacki nie 
zna jdow ał się na  sali, ani wogóle  w  sej­
mie, g d y ż  baw i obecnie w  Gdańsku, 
skąd  p raw dopodobnie  m e w róci już do 
Polski po w ydan iu  go sądowi.

W  ty m  roku  w y jeż d ża  n a  robo ty  do 
70 000 robo tn ików  i robotnic z Polski 
(w tern 80 proc. kobiet). S ą  one ch ę t­
nie an g ażow ane ,  gdyż  taniej pracują, 
za rab ia ją  18 fen. na  godzinę, a m ężczy ­
źni do 20 fen. P ró c z  te g c  doaają  p raco ­
d a w c y  p ew n ą  ilość żyw ności.  P rz y  
tych  za robkach  t rzeźw i robotn icy  po­
trafią oszczędzić p rzez  sezon do 300 
m arek.

(— ) Król AmanuIIach w  Rosji.

D onoszą z M oskw y , że król A m a- 
nullach w y jech a ł  na K rym , nie z a w a r ł ­
szy  z Rosją so w ieck ą  żadnego układu. 
R osja  sow iecka, jak w iadom o, p rz y g o ­
tow ała  sze reg  t rak ta tó w , k tó re  p rz ed ­
łoży ła  A m anullachowi. Król miał od­
rzucić w szelk ie  propozycje, o św iad cza ­
jąc, że jego po lityka  będzie  sk ie row aną  
jak  do tychczas  ku w zm ocnieniu  n ieza­
w isłości Afganistanu. W  Moskwie nie 
t ra c ą  jednak nadziei i p rzypuszcza ją ,  
że po pow roc ie  k ró la  do Kabulu uda 
im się skłonić kró la  Afganistanu do za ­
w a rc ia  jakiegoś układu  z Rosją. Król 
Afganistanu nie podpisał rów nież  t r a k ­
ta tu  przy jaźni z Anglją.

+  Subw encja dła Inst. Rzem ieśln.
Śląski In s ty tu t  R zem ieś ln iczo-Prze- 

m y s ło w y  w  K atow icach  o trzym ał 
w  tych  dniach z M in is te rs tw a  W y z n ań  
Religijnych i O św iecen ia  Publicznego 
p rz y zn an ą  mu sw eg o  czasu subw encję  
w  w y so k o śc i  35 000 zł. W  zw iązku  
z p o w y ższem  należy  się spodziew ać  
w zm ożonej działalności Instytutu, k tó ra  
poprzednio  b y ła  h am o w a n a  b rakiem  
funduszu.

Przed Zlotem S okołów .
Jak  już pisaliśmy, w  dniach 29. 6. —

1. 7. r. b. odbędzie się w  Król. Hucie 
wielki Zlot S o k o ls tw a  Dzielnicy Ś lą­
skiej ostatni p rzed  ogólnosłowiańskim  
Zlotem Sokolim w  Poznaniu . W  zw iąz ­
ku ze Zlotem i dla spopu la ryzow an ia  go, 
p rzew o d n ic tw o  dzielnicy śląskiej w y ­
dało specjalną, ba rdzo  gustow nie  w y ­
konaną  nalepkę, k tó ra  pow inna  znaleźć

Wiadomość polityczne.

Z Województwa Ślaskier o.
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się w  licznych rękach  polskiego spo łe­
czeń s tw a  Śląskiego.

+  Zam ówienia dla przem ysłu.
Zjednoczone hu ty  K ró lew ska  i L au­

ra  na  G ó rnym  Śląsku, o t rz y m a ły  zam ó ­
wienie na  d o s taw ę  21 000 ton szyn  i ak- 
cesory j ko le jow ych dla kolei p a ń s tw o ­
w y c h  jugosłowiańskich.

+  Nowi sędziow ie.
M inister S p raw ied liw ośc i m ianow ał 

a se so ró w  sąd o w y c h :  dr. Józefa B ron- 
gla, dr. Józefa P isa rk a  i K azim ierza

(— ) W yniki w p isów  do szkół polskich.
Jak  się dow iadujem y, w y n ik  w p i­

sów  do szkół polskich na  ca ły m  te r e ­
nie W o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego  p rz ed s ta ­
w ia  się w  roku b ieżącym  jeszcze ko ­
rzystniej, aniżeli w p isy  z roku szkolne­
go 1927/28. M ożna p rzy jąć  pew nik , że 
p rocen t  dzieci w  w ieku  szkolnym  za­
pisanych  ostatn io  do szkół polskich w y ­
nosić będzie około 93% ogólnej liczby 
dzieci, k tó re  w  roku b ieżący m  rozpo­
czy n a ją  naukę w  szko łach  p o w sze ch ­
nych. W  roku  szko lnym  1927/28 do 
szkół polskich zg łoszono 87% , a  do 
szkół m niejszościow ych  1 MM. Jeżeli 
uw zględni się, że p rzed  d w o m a laty, 
t. j. w  roku  szkolnym  1925/26 liczba 
dzieci zap isanych  do szkół polskich s ta ­
now iła  za ledw ie  około 75% —  to 
s tw ie rd z am y  s ta ły  w z ro s t  zaufania ro ­
dziców do prac  w y c h o w a w c z y c h  n a­
uczyc ie ls tw a  polskiego i do w a r to śc i  
szk o ły  polskiej.

—  Z apow iedź dalszego zimna.
W iadom ości m eteorologiczne, n ad ­

chodzące z różnych  stron  E uropy, nie 
brzm ią  w cale  pocieszająco i zap o w ia ­
dają  dalsze t rw an ie  ok resu  chłodów, 
m ogących  pociągnąć za  sobą k a ta s t ro ­
falne skutki dla ro ln ictwa. Od m orza  
P ó łnocnego  idą znow u  p rą d y  zim nego 
pow ietrza , tak, że narazie  nie m ożna  
s ię  spodz iew ać  w ybitn iejszej p o p ra w y  
pogody.

—  P odziękow anie.
W  niedzielę 13. b. m. urządziło  

„O gnisko"  szkoły dokszta łcające j w  Mi­
kołow ie p rzeds taw ien ie  tea tra lne ,  k tó ­
re dzięki in tenzyw nej p ra cy  p. n au czy ­
ciela A ntoszka św ietn ie  sie udało. D la­
tego też sk ład am y  p. nuczycie low i An- 
toszkow i serdeczne  podziękow anie 
i p ros im y  go o dalszą  in ten zy w n ą  p ra ­
cę w  n aszem  Ognisku. R ów nocześn ie  
sk ład am y  podziękow anie  nauczycielo- 
wij»$zkoły pow szechnej p. Sze lyg iew i- 
czowi za tak  ładne p rzy g o to w an ie  k r a ­
kow iaka .  W końcu  dziękujem y śz a n .  ■

K ry szo w sk ieg o  sędziam i p o w ia to w y m i 
w  K atow icach, zaś  a se so ra  sądow ego  
Józefa K rzy w o n ia  sędzią p o w ia to w y m  
w  T arn o w sk ich  Górach.
4 Ogród botaniczny w  Król. Hucie.

W  części środkow ej P a rk u  m iejskie­
go w  Królewskiej Hucie p rzys tąp iono  
do prac  p rz y g o to w aw cz y ch  pod ogród  
botan iczny . Jes t to  p ie rw sza  tego ro ­
dzaju p róba  na teren ie  m iasta . O gród  
p rzezn aczo n y  ma być dla celów  szkol­
nych.

O b y w a te lo m  za tak  liczne p rzybyc ie  
i p ros im y o dalsze w sp ie ran ie  naszego 
to w a rz y s tw a .

U czniow ie szk oły  dokształcającej.
—  Z T ow . Tatrzańskiego w M ikołow ie.

Z arząd  Po lsk iego  Tow . T a trz ań sk ie ­
go O ddział w  M ikołowie zw ołu je  W a l­
ne Z ebranie  cz łonków  na dzień 22. m aja  
1928 r. o godz. 7% popoł. w  lokalu 
p. Rudzkiego, ul. D w o rco w a .  Na ze ­
b ran ie  to zap rasza  się rów nież  sy m p a­
ty k ó w  to w a rz y s tw a .
—  B aczność podoficerow ie rezerw y!

N astępne ćw iczen ia  Ogólnego Zw.
Podofic. Rez. tutejszego Koła, odbędą 
się w  środę  dnia 23. m aja 1928 rj punk­
tualnie o godzinie 7 w ieczo rem  w  lo­
kalu p. Kiela. O liczny udział w s z y s t ­
kich cz łonków  u p ra sza  Komendant.

—  Urlopy rolne w ojskow ych .
W  zw iązku  ze zbliżającą się porą 

robó t ro lnych  w  polu, — kom unikują 
u rzęd o w o : Rodziny  sze reg o w y ch  n ie­
zaw o d o w y ch ,  o d b y w a jący ch  obecnie 
służbę czynną, zw raca ją  się w p ro s t  do 
M in is te rs tw a  S p ra w  W ojsk , o udziele­
nie urlopów  rolnych. W ład ze  kom pe­
tentne w yjaśn ia ją ,  iż „U s ta w a  o obo­
w iązk ach  i p ra w ach  szereg /"  takich u r ­
lopów nie p rzew iduje  i w szy s tk ie  poda­
nia o urlopy po w in n y  być  sk ie ro w an e  do 
za in te re so w an y ch  d o w ó d có w  formacyj, 
k tó rzy  już na miejscu za ła tw ią  sp ra w ę  
w  sposób decydu jący .  Jed y n ie  w  w y ­
padkach, g d y  chodzi o s ta łe  u r lo p o w a­
nie, lub w cześn ie jsze  przeniesien ie  do 
re z e rw y  sze reg o w eg o  n iezaw odow ego , 
podania takie m ogą być  p rzes łan e  do 
M m iste rs tw a S p ra w  W o jskow ych .

— Zjazd pow . Z. O. K. Z.
Zjazd Z. O. K. Z. na pow. P s z c z y ń ­

ski odby ł sie w  niedzielę 13. b. m. 
w  Domu N arodow ym . Na zjazd p rz y ­
by ł  dyr. p. S aw icki,  jako też  delegat 
s ta ro s ty  p. Riess. Zjazd s tw ierdz ił  ż y ­
w o tn ą  i ow o cn ą  p racę  kół Związku, 
z k tó rych  tylko 4 na 29 s łabsze  życie 

■ objaw iały . U stępu jący  za rząd  p o w ia to ­

w y  w  ca łym  sk ładzie  w y b ra n y  zos ta ł  
ponownie, poczem  o k rzyk iem  na cześć  
p. W o jew o d y  —  zjazd zakończono.

—  W ynagrodzenie za  pracę w  niedziele.
D n ia  25 . 1 . b r . P re z y d ju m  R a d y  M i­

n is t ró w  w y d a ło  o k ó ln ik  d o  w sz y s tk ic h  
m in is te rs tu s#  z a w ia d a m ia ją c y , iż  R a d a  
M in is tró w  n a  p o s ie d z e n iu  d n ia  2 1 . 1 . b r .  
u c h w a liła , b y  n iż sz y m  f u n k c jp n a r ju s z o m  
p a ń s tw o w y m  z a  p e łn ien ie  s łu ż b y  w  n ie ­
d zie le  i św ię ta  p rz e z  czas . p rz e p is a n y  n o r ­
m a ln ie  w  d n iu  p o w sz e d n im , p rz y z n a w a ć  
w y n a g ro d z e n ie  w  w y so k o śc i w  25 m ie ­
s ię cz n eg o  z a ro b k u , o b lic zo n e g o  1 bez 
u w z g lę d n ie n ia  d o d a tk u  e k o n o m ic z n e g o  i 
d o d a tk u  n a  m ie sz k a n ie , o ile w  ty g o d n iu  
n a s tę p u ją c y m  p o / te j  n ie d z ie li lub  św ięcie  
n ie  m o ż n a  b y ło 1' u d z ie lić  z w o ln ie n ia  o d  
s łu ż b y  n a  1 d z ień  p o w sz e d n i. U c h w a ła  
ta  o b o w ią z u je  od  X. 1 . b r .

—  O strzeżenie dla radjo-pajeczarzy!
F ranc iszek  i Jan  G. o raz  F ran c iszek  

K. urządzili sobie w  K atow icach  b ez  ze ­
zw olenia  w ład z  p o cz to w y ch  w  s w y c h  
m ieszkaniach  rad jo ap a ra ty  odbiorcze. 
Doniesiono o tern policji, k tó ra  a p a ra ty  
u ży w an e  b ezp raw n ie  sk o n f isk o w ała  
a poza tem  sąd  w y m ie rz y ł  im na one- 

■ gdajszej ro zp raw ie  w y s o k ą  g rzy w n ę .  
O strożnie  w jec  rad jopa jęczarze!

—  P szczyn a  zaciąga pożyczkę.
Śladem  innych m iast ś ląskich i m ia ­

sto P sz c z y n a  uchw aliło  zaciągnąć z fun­
duszu w ojew ódzk iego  pożyczkę  in w e­
s ty cy jn ą  w  w y so k o śc i  650 000, k tó ra  
sp łacana  będzie z b ieżących  dochodów  
m ias ta  p rzez  okres  30-letni. Z pożyczki 
tej 300 000 m a b y ć  uży te  na dokończe­
nie b u d o w y  w odoc iągów , 250 000 na 
p ie rw sze  p o trzeb y  już budującego  się 
gm achu dla sem inarjum  nauczycie lsk ie­
go i 100 000 na  b udow ę dom u m ieszka l­
nego  na 12 rodzin u rzędniczych .

—  C zas ochronny ryb.
■‘■ A m a to ro m  s p o r tu  w ę d k a rsk ie g o  z w r a ­

c a m y  u w a g ę , że w  m y śl ro z p o rz ą d z e n ia  
M . R  i D . P . czas  o c h ro n n y  d la  ry b  w  
w o d a c h  p ły n ą cy c h , t r w a  do  3 1 . m a ja  b r .  
D o  te g o  c z a su  łd w ie n ie  ry b  je s t  u s ta w o ­
w o  w z b ro n io n e .

Z całe' Polski.
: Konsumcia piw a w  P olsce.

Spożycie  p iw a w P o lsce  w y n io s ło  
w roku 1927 —  1 983 585 hekto li trów , 
czyli w zros ło  w stosunku do 1926 roku  
o 384 7,37 hekto li trów , t. j. p rzesz ło  o 24 
procent. B ro w a ry  w y p ro d u k o w a ły  
w  roku zesz łym  p iw a  pe łnego  
•2=017 514 hl., dubeltow ego  61412, 
w reszc ie  m ocnego 18 172 hl., czyli r a ­
zem w ok rąg ły ch  liczbach 2 100 000 hl. 
E ksport  p iw a za g ran icę  b y ł  m inim alny, 
gdyż w yn iós ł  w  roku zesz łym  za ledw ie  
około 3000 hl.

Z Mik łowa i rk o lic r .
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Polityka zagraniczna.
( +  ) C h o r o b a  S t r e s e m a n n a .

M inister S tre sem an n  zachorow ał 
pow ażn ie .  P r z y  łożu chorego  zebrało  
się  konsylium lekarskie ,  k tó re  orzekło, 
że m inister z a ch o ro w a ł  na  k a ta r  żo łąd ­
k o w y  z ob jaw am i ty fusow em i i zap a ­
lenie nerek . W o b e c  tego, że dr. S t r e s e ­
m ann  od sze reg u  lat cierpi na w a d ę  ser- 
s o w ą  s tan  jego jest rzeczy w iśc ie  po­
w a ż n y .  G o rączk a  w ynosi  ponad  39 
stopni. G iełdy w  Berlinie, w  F ran k fu r ­
cie 4 w  H am burgu  silnie z a re a g o w a ły  
n a  niepokojącą  w iadom ość.

W obec  cho roby  S tre sem an n a  p rz e ­
w idz iane  spotkanie  jego z m in is trem  
B eneszem  podczas  tegoż poby tu  w  B e r ­
linie nie będzie się mogło odbyć.

( +  ) T r z ę s i e n i e  z i e m i  n a  J a w i e .
P o n o szą  z B a taw ji  (w y sp a  Jaw a)  

o g w a ł to w n y m  w ybuchu  w ulkanu  na 
południe  od miasta. W y b u ch o w i 
z dw óch  k ra te ró w  to w a rz y s z y ły  
g w a łto w n e  w strząśn ien ia  ziemi. K ra te ­
ry  w y rz u c a ły  law ę w  ogrom nej ilości. 
O lbrzym ie  z łom y skalne i kamienie rzu ­
cane  b y ły  na odległość kilkuset m ę­
tów . W  pobliżu m iejsca w y b u ch u  znaj­
du jąca  się w ioska  tu by lców  uległa 
zniszczeniu. G w a łto w n e  w strząśn ien ia  
ziemi sp o w o d o w a ły  wielk ie  szczeliny 
w  ziemi o szerokości s ięgającej 18 
m e tró w .

Rozmaitości.
( : )  R o z s z e r z e n i e  K a n a ł u  P a n a m s k i e g o .

Ja k  donoszą  z N ow ego  Jorku , w  lo­
rnet rządu  ro z p a t ry w a n y  jes t  p rojekt 
rozszerzen ia  Kanału  P an am sk ieg o  
w zględn ie  b u d o w y  now ego  o lb rzym ie­
go kana łu  m iędzyocean icznego  na te­
ren ie  Nicaragui albo Costarik i. Kanał 
P an am sk i  w  obecnym  stanie rzeczy  o- 
k a z a ł  się zby t  w ąsk im  i k ró tk im  dla no­
w y c h  am ery k ań sk ich  s ta tk ó w  w o jen ­
nych.

( : )  N a j s i l n i e j s z e  r a d i o s t a c j e  ś w i a t a .
Najsilniejsze stacje  są w  A m ery ce  i 

to : w Belm ore, N ew  Yorku i P i t tsbu rgu  
po 50 klw. w  antenie . Najsilniejszą s ta ­
cją  w  Europie jes t  Zeesen  w  Niemczech 
o 45 klw., po tem  M otała  w  Szw ecji  o 
40 klw., potem  D a v en try -E x p e r im en ta l  
o 30 klw. i w reszc ie  L angenherg ,  Da- 
v e n t ry  I., Huizen (Holandja) i M o sk w a 
po 25 klw. w  antenie.

(:) Trędowaci w Rosji.
Komisarjat ludowy zdrowia publiczne­

go przeprowadził spis trędowatych na ca­
lem terytorium Rosji sowieckiej. Liczba 
choryćh na trąd sięga obecnie w Rosji 3 
tysięcy osób. Najbardziej rozpowszech­
niona jest ta straszna choroba na Kauka­
zie północnym, gdzie w roku zeszłym ża­
rtow ano  314 przypadków zachorowania 

n a trąd.

Wesoły kącik.
Tajemnica.

— Dlaczego mi pan nie powiedział, że 
koń jest chory, kiedym go kupował od 
pana?

— Ba, człowiek, od którego samego 
kupiłem, też mi tego nie powiedział, więc 
myślałem, że to powinno było zostać w 
tajemnicy.

 o------
Lekcja jak jeść należy.

— Nie, mój Jasiu, nie dostaniesz wię­
cej, jedno ciastko musi ci wystarczyć.

— To dziwne, mamo, ale igdy jadłem 
szpinak, powiedziałaś, że nigdy nie nauczę 
się porządnie jeść; teraz znowu nie chcesz 
mi dać sposobności, bym się tego nauczył.

Z hygjeny.
N a u c z y c i e l  h y g j e n y ,  l e k a r z :  

Głuptasiński, dlaczego powinniśmy stale 
utrzymywać mieszkanie w porządku i czy­
stości?

— Bo zawsze trzeba pamiętać o tym, 
że ktoś może przyjść w  odwiedziny.

 o----
Dobry sędzia.

Nazbyt wyróżowana i wymalowana 
dama, która wszelkich musiała użyć w y ­
siłków, by „naprawić niepowetowaną znie­
wagę lat“, stawała w jakiejś sprawie, ja­
ko świadek. Przewodniczący, kiedy zbli­
żyła się do sędziowskiego stołu, spytał ią, 
stosownie do formuły, o lata.

— Trzydzieści dźiewięć — brzmiała 
odpowiedź.

Otoczenie uśmiechnęło się. Kłamstwo 
było zbyt widoczne. Sędzia, nie prostując 
go, spokojnie dodał:

— Dobrze. Teraz proszę złożyć przy­
sięgę, że będzie pani mówiła prawdę.

 o----
Nie szkodzi.

Starsza pani mówi do jednego z chłop­
ców, spotkanych na ulicy:

— Mój chłopcze! Twój braciszek na 
pewno przeziębi się, skoro tak długo stoi 
w  wodzie.

— Nic nie szkodzi, proszę pani. On 'już 
i tak ma katar.

 o------
Ostrożny.

— Cobyś też zrobił, gdybym ci teraz 
podarował ze dwieście złotych?

— Przeliczyłbym je.
 o----

Odważny pan domu.
Właściciel mieszkania mówi do zło­

dzieja, i.kładająeego właśnie rzeczy:
— Mój panie złodzieju! Żona wysłała 

mię tutaj, (bym pana wypędził. Niechże 
pan wobec tego wzywa ratunku, gdy bę­
dę bić w tę poduszkę.

 o----
Dobra kura.

— Czy nie uważasz, Irenko, że ta kura 
jest bardzo tw arda?

- O tak, mój mężu. Sądzę też, że 
gdyby jej nie zarżnięto, napewno nosiłaby 
jajka na twardo.

— o------
Trzy rzeczy niewątpliwe.

Historja zna trzy  fakty, nie budzące 
żadnej wątpliwości.

Piei-wszy, że dziewica orleńska nie pu­
drowała nosa. Drugi, że Kolumb po przy- 
byb.ni do Ameryki nie był atakowany 
przez , dziennikarzy o wywiady. Trzeci

wreszcie, że Szekspir nie dyktował swych 
arcydzieł maszynistce.

Prcgramy radJ >we.
Katowice.

Niedziela 20. V.
10.15 — Transm. nabożeństwa z Klasz­

toru OO. Franciszkanów w (Panewniku-Li- 
gocie, 10.15 - Dzwony, 10.20 — Wyjątki 
z Kwiatków św. Franciszka z Asyżu, 10.30
— Kazanie wygłosi O. Ludwik Kasper­
czyk, Franciszkanin, 11.00 — Sumę cele­
bruje O. Ansgary Malina, Franciszkanin,
12.00 — Sygnał czasu, 12.10 — Transm. 
koncertu z Filharmonii Warszawsk., 14.00 
Odfczyt, 14.20 — Pogadanka z działu: 

^Ogrodnik śląski", 14.40 — Odczyt, 15.00
— Komunikat, 15.15 — Transm. koncertu 
z Filharmonji Warszawskiej, 17.20 — Roz­
maitości, 19.10 — „Bery i bojki śląskie",
19.35 — Odczyty, 20.30 — Koncert wspól­
ny stacji W arszaw a i Poznań, 22.00 — 
Sygnał czasu, 22.30 — Transmisja muzyki 
tanecznej.

Ponieuziałek 21. V.
16.00 — Transm. pieśni majowych z 

Wieży Mariackiej w  Krakowie, 16.20 — 
Komunikaty, 16.40 — Odczyt, 17.05 — Ko­
munikaty, 17.20 — Wykład historji Polski,
17.45 — Transm. muzyki tanecznej, 18.55
— Lektura w jęz. angielskim, 19.15 — Roz­
maitości, 19.35 — Odczyty, 20.30 — P ró b ­
ny koncert międzynarodowy. Transm. z 
W arszaw y do Pragi i Wiednia. W  progra­
mie muzyka polska, 22.00 — Sygnał czasu.

Wtorek 22. V.
16.00 — Transm z W arszawy. Odczyt,

16.25 — Komunikaty, 16.40 — Lektura w 
języku polskim, 17.05 — Komunikaty, 17.20
— Odczyt, 17.45 — Transm. koncertu po­
południowego z W arszawy. W  programie 
muzyka operowa, 18.40 — Rozmaitości,
19.00 — Komunikat, 19.20 — Transm. z 
Teatru Polskiego w Katowicach. „Domek 
Trzech Dziewcząt", operetka w  3 aktach 
według muzyki zaczerpniętej z twórczości 
Fr. Schuberta, 22.00 — Sylgnał czasu, 22.30
— Transm. muzyki tanecznej.

Środa 23. V.
16.00 — Transm. z W arszawy. Odczyt,

16.25 — Komunikat, 16.40 — Odczyt, 17.05
— Komunikaty, 17.20 — Wykład języka 
polskiego, 17.45 — Audycja literacka. „Go­
dzina poezji polskj|ji“, 18.55 — Pogadanka 
z działu: „Gospodyni śląska", 19.15 — Roz­
maitości, 19.35 — Odczyt, 20.30 —Transm. 
z W arszawy. Koncert muzyki kameralnej,
22.00 — Sygnał czasu.

Czwartek 24. V.
12.30 — Transm. koncertu z Filharmonii 

Warszawskiej, 16.00 — Transm. pieśni ma­
jowych z Wieży Mariackiej w Krakowie,
16.20 — Komunikaty, 16.40 — Skrzynka 
pocztowa, 17.0 5— Nadprogram, 17.20 — 
Wykład historii Polski, 17.45 — Transm. 
z Warszawy. Audycja literacka, 18.55 — 
Lektura w języku francuskim, 19.15 — 
Rozmaitości, 19.35 — Odczyt, 20.30 — 
Koncert wieczorny, 22.00 — Sygnał czasu,
22.30 — Transm. muzyki tanecznej.

Piątek 25. V.
16.00 — Transm. pieśni majowych z 

Wieży Mariackiej w Krakowie, 16.20 — 
Komunikaty. 16.40 — Odczyt, 17.05 — Ko­
munikaty, 17.20 — Wykład historii Pol­
skiej, 17.45 — Koncert popołudniowy z
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udziałem p. Janiny Cygańskiej-Kaózidłow- 
skiej (śpiew), Janiny K- Szaleskiej (akomp), 
oraz prof. Mieczysława Szalewskiego (al­
tówka). W  programie pieśni oraz utwory 
instrumentalne Roberta Schumana, 18.55
— Komunikat, 19.15 — Rozmaitości, 19.30
— Odczyt, 19.55 — Transm. z W arszaw y
— Pogadanka muzyczna, 20.15 — Transm. 
koncertu symfonicznego z Filharmonii 
Warszawskiej, 22.U0 — Sygnał czasu,
22.30 — Skrzynka pocztowa.

Sobota 26. V.
16.00 — Transm. z W arszawy. Odczyt,

16.25 — Komunikaty, 16.40 -  Odczyt,
17.05 — Nadprogram, 17.20 — Transm. z 
Warszawy. Odczyt, 17.45 — Transm. z 
W arszawy. Słuchowisko dla młodzieży,
18.55 — Skrzynka pocztowa, 19.15 — Roz­
maitości, 19.35 — Odczyt, 20.30 — Transm. 
z W arszaw y .[W eso ła  Wdówka,, operetka 
w 3 aktach Franciszka Lehara, 22.00 — 
Sygnał czasu, 22.30 — Transm. muzyki 
tanecznej.

N akładem  i drukiem K . M iarki, Sp. W yd. 
z ogr. por. w Mikołowie. —  R edaktor odpow. 

Mieczysław Łączkowski w Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

O B W I E S Z C Z E N I E  
o p r z e g l ą d z i e  k o n i .

Na zasadzie art. 15 i 16 rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 8. listopada 1927 
r. o obowiązku odstępowania zwierząt po­
ciągowych, wozów, pojazdów mechanicz­
nych i rowerów dla celów obrony P ań­
stwa (Dz. U. R. P. nr. 98/27, poz. 985), — 
Minister Spraw Wewn. w porozumieniu 
z Ministrem Rolnictwa zarządził na tere­
nie całego Państwa przegląd koni, « 

urodzonych w roku 1924 i starszych.
Przegląd koni rozpocznie się w dniu

16. kwietnia b. r., a w okiesie jego trwa­
nia zostaną wydane wszystKinr koniom, 
poddanym przeglądowi:

„Dowody tożsamości konia". 
Miejsce, termin, plac spędu oraz miejsco­
wości, z których mają być doprowadzone 
do przeglądu konie, wskazuje dołączony 
Dian.

W zywam wszystkich, w obrębie po­
szczególnych gmin powiatu, zamieszka­
łych właścicieli i posiadaczy koni, o k tó­
rych powyżej mowa, aby na dzień i go­
dzinę, wyznaczone w  planie doDrowadzili 
na plac spędu osobiście lub przez zastępcę 
wszystkie w  ich posiadaniu, znajdujące się 
i w  obrębie gminy chowane konie, z w y­
jątkiem tych, które należą do jednej z w y ­
mienionych poniżej, a niepodlegających 
przeglądowi kategoryi.

Konie winny być doprowadzone do 
przeglądu z uzdeczkami, wzgl. tiździenica- 
mi ii postronkami. Jeżeli właściciel lub po­
siadacz konia nie może go osobiście do­
stawić, powinien powierzyć tę czynność 
osobie, która dostawi konia do przeglądu 
punktualnie i która udzieli organom doko- 
nywuiacym przeglądu na ich żądanie 
wszystkilch potrzebnych wyjaśnień, doty­
czących konia i o«oby jego właściciela, 
względnie posiadacza.

Od dostawienia do przeglądu zwolnio­
ne są:

1. Ogiery i klacze pełnej krwi angiel­
skiej oraz ogiery i klacze innych ras, fizjo­
logicznie czystego pochodzenia, posiada­
jące zaświadczenie, uznane przez Min. 
Roln.,

2. Ogiery licencjonowane /  klacze za­
rejestrowane, posiadające zaświadczenie, 
uznane przez Min. Roln.,

3. Konie hodowlane, utrzymywane w  
państwowych zakładach chowu koni,

4. Konie, pracujące w kopalniach, stale 
pod ziemią,

5. Klacze wysokoźrefone i klacze ze 
źrebiętami w wieku do trzech miesięcy.

Właściciele, względnie posiadacze ko­
ni, należących do jednych ze wspomnia­
nych powyżej kategoryj, winni zawczasu 
zaopatrzyć się w należyte dowody, stwier­
dzające istnienie tytułu zwolnienia, tak, 
aby na żądanie organów dokonywujących 
przeglądu — mogli dowody te przedsta­
wić bezzwłocznie (osobiście lub przez za­
stępcę).

Właścicielom (posiadaczom, zarządom 
państwowych zakładów chowu koni), koni 
zwolnionych od obowiązków doprowadze­
nia do przeglądu, a wyszczególnionych 
powyżej pod punktami: 1, 2 i 3 — w yda­
wać będą dowody tożsamości, organy 
w ładzy wojskowej, przeprowadzające 
przegląd, na zasadzie przedstawionych 
dokumentów.

Zwierząt chorych na chorobę zakaźna, 
lub o nią podejrzanych, — nie wolno przy­
prowadzać do przeglądu.

Fakt i istnienie choroby zakaźnej, lub 
podehzenia o nią — ma być stwierdzony 
przez lekaiza weterynarii, lub gdy to jest 
niemożliwe, przez naczelnika gminy.

Osoby, uchylające się od dostawienia 
do przejglądu koni, wymienionych w ni- 
niejszem obwieszczeniu, będą karane w 
drodze administracyjnej, w myśl artykułu 
27. Rozp. Pr. Rzd., z dnia 8. listopada 1927 
r. (Dz. Ust. nr. 98/27. poz. 859), — grzyw ­
ną do wysokości wartości konia, lub aresz­
tem do sześciu miesięcy, w  wypadku 
szczególnie ciężkich uchybień mogą być 
stosowane obie kary łącznie.

dnia 1. kwietnia 1928 r.
Starosta: 

(Komisarz Rządu)
M. p. podp. nieczytelny.

 o-----
Powyższe podaje się do ogólnej w ia­

domości.
Mikołów, dnia 7. maja 1928 r.

Magistrat 
Biuro wojskowe.

(—) K o- j, burmistrz

Powiat Pszczyna i
P L A N

przeglądu koni na powiat Pszczyna.
MTołowr dnia 2. VI Targowica, godz. 

7g a j  Korne właścicieli, których nazwiska 
zaczynają się od A—K; dnia 4. VI. Targo­
wica godz. 7 45, konie właścicieli, których 
nazwiska zaczynają sie od L—Z. Dnia 5.
VI. Targowica, igodź. 7,45, konie właścicie­
li Kamionka, Szeroka. Dnia 6. V. Targo­
wica, godz. 7,45, konie właścicieli Panio- 
wy, Smilowice. Dnia 8. VI. Targowica, 
godz,. 7,45, konie właścicieli Podlesie, Za­
rzecze. Dnia 9. VI. Targowica, godz. 7,45, 
konie właścicieli Piotrowice, Borowawieś. 
Dnia 11. VI. Targowica, godz. 7,45, konie 
właścicieli Łaziska Średnie, Łaziska Dol­

ne, Panewnik. Dnia 12. VI. Targowica, 
godz. 7,45, konie właścicieli Stara Kuźnie, 
W yry, których nazwiska zaczynają się od 
A—K. Dnia 13. VI. Targowica, godz. 7,45, 
konie właścicieli W yry , których nazwiska
zaczynają się od I Z i gmina Gostyń.
Dnia 14. VI. Targowica, godz. 7,45, konie 
właścicieli Mokre.

Pszczyna, dnia 1. kwietnia 1928 r.
Starosta 

Dr. Z a l e s k i .

O g ł o s z e n i e .
W  dniach 24., 25., 26., 29., 30. i 31. ma.ia 

1928 r. oraz w  dniach 1., 2. i 4. czerwca 
1928 r. odbędzie się w  mieście Mikołowie 
Jobór rocznika ’907.

P. T. właścicielom loKali gospodnio- 
szynkarskich i sklepów detalicznej sprze­
daży napojów alkoholieznydh podaje się 
niniejszem do wiadomości, że na zasadzie 
art. 2 ustaw y z dnia 6. maja 1924 (Dz. U. 
R. P. nr. 44, poz. 460, rok 1924) zakazana 
jest w  mieście Mikołowie sprzedaż lub po­
dawanie napojow alkoholowych w wyżej 
wymienionych dniach, w których poboro­
wi stawać będą tutaj do przeglądu woj­
skowego i to od godziny 22 w dniu po­
przedzającym urzędowania Komis.ii pobo­
rowej, do godziny 15 dnia w którym Ko­
misja poborowa odbywa swe czynności.

Przekroczenia karane będą od 200 do 
1000 złotych wzgl. aresztem od 1 do 3 mie­
sięcy a nawet może być orzeczone cofnię­
cie koncesji.

Mikołów, dnia 14. maja 1928 r.
Zarząd Policji Miejskiej.

(—) K o j, Burmistrz.

P w P . Wilhelm Bojdół z Mikołowa, ul. szo­
sa Pszczyńska nr. 11 znalazł dnia 7. maia 
rb. na ul. Powstańców w Mikołowie pe­
wną kwotę pieniędzy.

Właściciel tejże zechce się zgłosić w 
biurze policji miejskiej na Magistracie — 
nokój nr. 12.

N a zasadzie § 3 ust. z dnia 4. 8. 1914 r. 
(Dz. U. Rz, str. 339) w brzm ieniu rozp. z 
dnia 29. 10. 1914 r. (Dz. U. Rz. str. 458) 
łącznie z rozporządzeniem  wykonawczem z 
dnia 4. 8. 1914 r - i zarządzę iem Śląskiego 
Urzędu W ojewódzkiego z dnia 6. m aja  1925 
r. (L. P H . 5/ 44) usta la  się na obwód m ia­
sta Mikołowa nastęoujące ceny m aksym alne 
aż do odwołania:

T o w ary  s poćm ucze: mąka pszenna 60% 
0.46 zł zaś-tf/ kg, mąka żytnia 70% 0,41 zł, 

jfeiakg chleba razowego 0,32 zł, ‘/ i  kg chleba 
z 65% mąki żytniej 0,39 zł.

Ceny targowe, sklepow e z w yłączeniem  
sklepów  delikatesow ych, specja lnych  i  dla 
straganów' u liczn ych :

Ziemniaki za "kg 0,07 zł, ziem niaki za 
50 kg ‘.(.centnar)- ó.oo zł, cebula I. gat. 0,35 
zł, cebula IT. gat. 0,30 zł.

M leko, masło, ja ja , s e r : mleko 1 litr  0,46 
zł, masło deserowe na ta rgu  najlepsze 3,8.0 z, 
masło w iejskie na targu  3,20 zł, m asło do go­
towania na ta rgu  2,80 zł, smalec am erykański
I,60 zł, ja ja  średnie^sztuka 0,14 zł, ja ja  wy­
borowe duże na ta rgu  0,16 zł, ser krow i zwy­
czajny 0,60 zł.

M ię so : kg wołowiny I. gat. t.55 zł w
składzie, 1,45 zł na ta rg u ; Ż ś^ k g  wołowiny
I I .  gat. 1,20 zł w składzie, T.ro zł na ta rg u ; 

U4--kg wieprzowiny T. gat. t,40 zł w składzie,
1,30 zł na ta rg u ; f f -k g  w ieprzowiny I I .  gat. 
1,20 zł w składzie, 1,20 zł na ta rgu .
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Powyższej cęn'y^)b<>wiązu>ą od dnia 17. 
m a ja  192,8 r. i są maksymalne, których abso­
lutnie nie wolno przekraczać.

Cenv z dnia 2. i 10. m aja rb. znosi się.
Przekroczenie powyższych cen m aksym al­

nych będzie na podstawie § 9 ustaw y z dnia 
8. m aja 1918 r. (Dz. U. Rz. str. 395! karane 
aresztem  i grzyw ną pieniężną. Oprócz tego 
będzie w myśl ustawy z dnia 23. IX . 1915 r 
(D z. U. Rz, str. 603) oraz w myśl ustawy 2 
dnia 27. X I. 1919 r. (Dz. U. Rz. str. 1909) 
odebrane upraw nienie do wykonania handlu.

M ikołów , dnia 16. m aja 1928 r.
Magistra*

(— ) K  o j, bu rm istr z.

Po myśli tutejszego zarządzenia z dnia
11. 2. 1928 P. 537/28 — wolno w dniu 
świątecznym 20. 5. 1928 zatrudniać praco­
wników handlowych w czasie

a) przeu południem od 7,30 do 9,30
b) po południu od 11,30 do 18.
Przekroczenia powyższego zarządze­

nia ścigane będą sądownie po myśli § 146a 
ustawy przemysłowej.

Mikołów, dnia 15. maja 1928 r.
Zarząd Palicji Miejskiej.
(—) K o j, burmistrz.

O D P I S .
Pszczyna, dnia 7. maja 19Ź8 r.

Urząd Skarbowy 
w Pszczynie.

L. dz. 2S66/VIII/28.
Do Magistratu

w Mikołowie..
Urząd Skarbowy w Pszczynie zawia­

damia, że z dniem 14 /f tp  i 29.—31. V. br. 
przystąpi do ściągnięcia zaległych podat­
ków (przemysłowego, dochodowego, ma­
jątkowego, wojskowdgo i innych) u płat­
ników zamieszkały w  Mikołowie.

Leży zatem w interesie nlatników tamt. 
gminy, by celem uniknięcia kosztów egze­
kucyjnych natychmiast wyrównali swe 
zaległości. Pismo niniejsze należy podać 
do publicznej wiadomości przez wywie­
szenie na tablicy urzędowej tamt. Magi­
stratu.

Naczelnik Urzędu Skarbowego, 
podp. Jurkiewicz.

 o— —

Powyższe podaje się niniejszem do pu­
blicznej wiadomości.

Mikołów, dnia 15. maja 1928 r.
Magistrat 

(—) K o i, burmistrz.

T A R Y F A  
opłat w rz3źni miejskiej w Mikołowie.

Na podstawie art. 19 ustawy z dnia 14. 
kwietnia 1924 r. (Dz. U. Sl. nr. 10, poz. 47)
0 tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych w Województwie Śląskiem 
w brzmieniu ustalonem rozporządzeniem 
Wojewody Śląskiego z dnia 8. 'ipca 1926 r. 
(Dz. U. Śl. nr. 17, poz. 30) oraz na podsta­
wie § 11 ordynacji miejskiej z dnia 30. ma­
ja 1853 r. i § 5 ustawy w przedmiocie urzą­
dzenia rzeźni z dnia 18. marca 1868 r. (G. 
S. str. 277) i ustawy z dnia 29. maja 1902 r. 
(G. S. str. 162) i § 10 ustawy z dnia 28. 
czerwca 1902 r. dotyczącej oględzin mięsa
1 uboju bydła wydaje się z zgodą Rady 
Miejskiej następujący

r e g u l a m i n  o p ł a t
za- używanie publicznej rzeźni, za badanie 
bydła rzeźnego i mięsa, jak również za 
badanie świeżego mięsa, sprowadzonego 
z poza okręgu miasta i za używanie toru 
łącznego:

§ 1.
I. Ubój i badanie zwierząt i mięsa łącznie

z badaniem mikroskopijnem świń.
1. Za bydlę rog. ponad 100 kg. wagi 

rzęanej 6,50 zł; 2. za bydlę rolgb poniżej* 
100 kg wagi rzeźnej 5,50 zl; 3. za świnie 
ponad 50 kg wagi rzeźnej 5,50 zł; 4. za 
świnie poniżej 50 kg wagi rzeźnej 4,00 zł;
5. za cielę do 6 tygodni, owcę lub kozę 
2&b zł; 6. a) za ubój domowy pobiera się 
dodatek w wysokości 10% powyższych 
stawek; b) za ubój dokonany poza ozna­
czonymi godzinami pobiera się dodatek w 
wysokości 50% powyższych stawek; c) 
rzeźnikom wywożącym poza obręb mia­
sta Mikołowa conaimniej 100 sztuk, spół­
kom zaś 150 sztuk miesięcznic udziela się 
20% zniżki od wszystkich wywiezionych 
sztuk. ,

II. Donowne badanie 
mięsa zbadanego przez badacza-laika.

1. Za M mięsa wolowego 1,00 zł; 2. za 
X  mięsa wieprzowego 0,75 zł; 3. za , 
mięsa cielęcego, baraniego lub koziego 0,75 
zł; 4. za słoninę, s,adlo lub łój do 25 kg.
1,00 zł; 5. za kawałki mięsa do 25 kg. 0,75 
zł; 6. za wnętrzności z jednej sztuki (o ile 
nie należy do sztuki pon. badanej) 0,50 zł.

III. Tania jatka.
1. Za używanie taniej jatki a) za K 

mięsa wołowego 0,50 zl; b) za % mięsa

W smutku wielkim pogrążeni podajemy do 
wiadomości że dnia 12. b. m. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach szefowa nasza

ś.p. Helena Buschel
przeżywszy 68 lat

Zmarła pozostanie nam długo w pamięci! 

riikołów, dnia 19. maja 1928.

Robotnicy firmy
H. Koetz Nast. BuscHel

wieprzowego 0,50 zł; c) za 1 sztk. cielęcia, 
owcy lub kozy 0,50 zł; 2. gotowanie lub 
peklowanie mięsa warunkowo zdaneigo: 
a) za Y,' mięsa wolowego 1,00 zł; i) za /4 
mięsa wieprzowego 1,00 zl; c) za 1 sztk. 
cielęcia, owcy lub kozy 1,00 zł.

IV. Różne.
1. Za używanie wagi dla zwierząt ży ­

wych. a) od każdej sztuki bydła rog. 0,50 
zł; b) od każdej sztuki świń 0,40 zł; c) od 
każdej sztuki maiego bydła 0,30 zł; d) han­
dlarze opłacają podwójne stawki. 2. Uży­
wanie chlewów dla rzeźnikóW jest bez­
płatne, natomiast handlarze żywymi zwie­
rzętami -opłacają za każdą noc: a) od sztu­
ki bydła rog. 0,50 zi; b) od sztuki świń 
0,40 zł; c) od1 sztuki małego bydła 0,20 z ł a
3. korzystanie z telefonu: a) za rozmowy 
miejscowe 0,20 zł; b) za rozmowy poza- 
miejscowe oprócz powyższej stawki nale- 
żytość podaną przez pocztę.

V. Chłodnia.
1, Miesięczna dzierżawa komórki: a) 

w lecie 50,00 zł; b) w  zimie 10,00 zł; 2. chło­
dzenie mięsa w komórce należącej do Za­
rządu rzeźni za każdy rozpoczęty tydzień;
a) K bydlęcia 1,00 zł; b) M świni 0,75 zł;
c) małego zwierzęcia 0,50 zł; 3. Wiesza­
nie mięsa w korytarzu na tydzień: a) V* 
bydlęcia 0,50 zl; b) ka/śwjini 0,50 zł; c) szt. 
cielęcia, owcy lub kozy 0,50 zł; d) w nę trz­
ności z jednej sztuki 0,25 zł; 4. Chłodzenie 
mięsa pozamiejscowego niezależnie od 
opłat pod V. 1, 2 wzgł. 3: a) % bydła 0,75 
zł: b)®j|j.,świni 1,00 zł; c) sztk. cielęcia, 
owcy lub kozy 1,00 zł: d) za każde roz­
poczęte 50 kg słoniny, sadła, łoju lub ma­
sła 1,50 zł; 5. Otwieranie chłoani poza 
oznaczonym czasem 1,00 zł.

§ 2.
Wszelkie opłaty należy uiścić nanrzód 

w  kaśfe rzeźni.
§ 3.

Niniejsza taryfa optat wchodzi w  życie 
z dniem 1. maja 1928 r.; równocześnie ta­
ryfa opłat z -dnia 24. marca 1924 r. traci 
swą moc obowiązującą.

Mikołów, dnia 30. kwietnia 1928 r.
M a g i s t r a t  

podp. Koj, Besuch, Sodomann, Ropel, 
Drzazga.
 o----

Powyższą taryfę opłat podaje się ni­
niejszem -do wiadomości.

Alikołów, dnia 30. kwietnia 1928 r.
Magistrat

(—) Ko j ,  burmistrz.

Przy zakupie
tow arów
powołujcie się

jtąg i  l i i i !
którzy się chcą nauczyć pisania na maszynach 
n gę się zgłosić. Franciszek Nowara, 
Katowice, plac Wolności 6. podwórze na prawo. 
Zakład wypożyczania maszyn do pisania. Posada 
— Biurowa będzie przygotowana. —

Z poważaniem 
Franciszek Nowara.

O  i r
rzucona na p. Zofję Gaździn cofam 
i przepraszam .

Mikołów, 14 . V. 28.
Jan J&rek.
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Samodzialające środki do prania
u ż y w a  s ię  d z iś  c h ę tn ie j  w e  w s z y s tk ic h  p a ń s tw a c h  k u l ­
tu r a ln y c h  n iż  p r o s z k i  m y d la n e .  W y ż s z e  z a le ty  m e to d y  
p r a n i a  c h e m ic z n e g o  ( s a m o d z ia ła ją c e g o )  n a d  m e c h a n ic z ­
n y m  ( p rz e z  ta r c ie )  z n a n e  s ą  d z is ia j  k a ż d e j  g o s p o d y n i.  
P rz e d e w s z y s f k ie m  n ie d o p u s z c z a ln e  j e s t  t a r c i e  d e l ik a ­
tn y c h  tk a n in ,  g d y ż  p r z e z  to  n is z c z ą  s ię  w łó k n a .

S a m o d z ia ła ją c y  ś r o d e k  d o  p r a n i a  p o s i a d a  je s z c z e  
j e d n a k  i tę  z a le tę ,  ż e  b ie li r ó w n o c z e ś n ie ,  n ie  z a w i e r a ­
j ą c  s z k o d l iw y c h  k w a s ó w .  B ie le n ie  n a s tę p u je  w  te n  
s a m  s p o s ó b ,  j a k  b ie le n ie  z a  p o m o c ą  p r o m ie n i  s ło n e c z n y c h . 
S p e c ja ln ie  n a  n a s z y m  te r e n ie  p r z e m y s ło w y m , g d z ie  n ie  
z a w s z e  je s t  m o ż liw e m  b ie le n ie  n a  s ło ń c u ,  s a m o d z ia ł a -  
j ą c e  b ie le n ie  m a  s w o ją  s p e c ja ln ą  z a le tę  n ie z a le ż n ie  o d  
c z a s u  i o s z c z ę d n o ś c i  p r a c y .

L e c z  j a k  p r z y  z a k u p n ie  m y d ła  i p r o s z k u  m y d la ­
n e g o  z a l e c a  s ię  r ó w n ie ż  o s t r o ż n o ś ć  p rz y  z a k u p n ie  
s a m o d z ia ła ją c y c h  ś r o d k ó w  d o  p r a n ia ,  g d y ż  i w  ty m  
w y p a d k u  z n a jd u je  si.ę n a  r y n k u  b a r d z o  d u ż o  to w a r u  
b e z w a r to ś c io w e g o .  Ż ą d a jc ie  w ię c  w s z ę d z ie

sam odziałający śro d ek  d@ pram a,
k tó r y  p o d  ś c i s łą  f a c h o w ą  k o n t r o l ą  w y r a b ia n y  je s t  
w  n a s z e j  f a b r y c e  i d z ię k i  ty lk o  k i lk u d z ie s ię c io le tn ie m u  
d o ś w ia d c z e n iu ,  s t a l e  u d o s k o n a lo n y ,  d a je  W a m  g w a ­
r a n c ję ,  ż e  p o d  w z g lę d e m  ja k o ś c i  n a b y w a c ie  p r o d u k t  
n ie d o ś c ig n io n y .


